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Wiadomości krajowe. 
+  ZBerlina, dnia 15. Października. 
J.K. W. Xiążę Wilhelm (syn N. Pana) 
iJ. K. W. Xiężna Wilhelmowa, dostojna 
„małżonka jego, dnia 13. m. b. przybyli na za- 
mek. Babesberg pod Pocdamem. ; 
JJ. KK. WW. Xięstwo kryserykawie 
Niderlandscy i dostojna ich córka Xięźna 
Ludwika K. W., wyjecheli do Hagi. 
EE 


Wiadomości zagraniczne. 


Polska. 
Z Warszawy, dnia 13. Października. 
J. K. Wysokość Xiążę Alexander Niderland- 
zki, opuścił nasze miasto dnia onegdajszego 
wieczorem, udając się w dalszą drogę do Hagi. 


Francya. 
Z Paryża, dnia 8. Października. 
Onegdaj wśród jasnego dnia i w nader oży- 
wionćj dzielnicy miasta Paryża wydarzył się 
niesłychany przypadek kuszenia się o pozba- 
wienie życia dwóch osób. ` Na ulicy 29. Lipca, 
ożywionćj niezmiernie z przyczyny niedzieli, 
wszedł człowiek jeden z dzikićm wejrzeniem 


i groźną postawą do handlu płótnem, gdzie 


dwie siostry, Józefina i Eugenia Deceux sprze- 
dażą się trudniły. »Potrzebuję pieniędzy,« 
rzekł ponurym głosem, zamykając za sobą 
drzwi, na zasuwkę i jedną ręką sztylet, dru- 
ga pistolet wydobywając. Obie siostry, wy- 
straszone tém nadzwyczajnóćm zdarzeniem, 
słowa przemówić nie mogły, a szaleniec ów 
nie czekając odpowiedzi ani też nie czekając, 
ażeby pieniędzy dostać mogły, rzucił się na 
najstarszą i nóż swój w wnętrznościach, jéj 
utopił. Młodsza chciała uciec, ale schwycił 
ją i sztylet swój między łopatką a grzbietem 
utkwił. Żałosne wołanie o pomoc tćj panien- 
ki usłyszał szczęściem odźwierny, i nie namy- 
ślając się bynajranićj wpadł do sklepu. Schwy- 
cił on mimo wszelkiego oporu zabójcę i przy- 
trzymał go, dopóki sąsiedzi nie nadeśli. Za- 
prowadzono niezwłocznie zbrodniarza do Ko- 
missarza policyi, który go zaraz wziął do pro- 
tokółu, Nazywa on się Jan Chrzciciel Dor- 
doir i był kramarzem. Zapytany o przyczynę 
popełnionćj zbrodni, odpowiedział tylko, że 
pieniędzy potrzebował, i że podobnie jak do 
tego, do każdego innego byłby wtargnął skle- 
pu, gdyby nie był widział, że tu tylko z dwo- 
ma panienkami będzie miał do czynienia. 


Obie nieszczęśliwe siostry tak niebezpieczne 


odniosły rany, że ich się dotąd jeszcze o ten 
wypacek zapytać nie było można, a lekarze 


z 
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mocno wątpią, czy starszą z nich przy Życiu 


zachować zdołają. 


Wznowiopa na nowo” 
rów jest właściwie od dość dawnego czasu 


ierwszóm pytaniem, które tutejszym 
Ee RA Ab pewnym względzie szczególny 
olityczny charakter nadaje; do tego bowiem 
dr zdawało się, jakoby oprócz wielkich 
nieporozumień między republikanami, legity- 
mistarpi i zwolennikami teraźniejszćj dynastyi, 
wszystkie dzienniki w umiarkowanćj opozy- 
cyi zrównać się między sobą chciały. Sprawa 
reformy przywraca znowu w dziennikarstwie 
ściśle odosobnione odcienia. Dziennik spo- 
rów i la Presse zarówno usiłują, PRACY 
i na'mniejsze zmiany w prawach obiorczyc 
wystawić jako niewczesne i niebezpieczne, 
a nadzwyczajna różność zdań opozycyi napeł- 
nia je nadzieją, że się względem niczego po- 
rozumieć nie zdołają, i że wszystko przy da- 
wném zostanie. Przeciwnie Konstytucyo- 
nista, Kuryer francuzki, Temps, Sie- 
cle, Messager i Journal de Paris two- 
rzą odrębny falanx i zdają się mieć zamiar po- 
pierania dzielnie widoków Pana Odilona Bar- 
rota. Pan Odilon Barrot zaś przy swoich 
wnioskach o reformach w nader ostrożny 
i rozsądny sposób nadzwyczajnie w uini 
wanym przemawia tonie. Nie obstaje on Ko- 
niecznie za zniżeniem majątku upoważniają- 
cego do wyborów, lecz cały systemat jego 
opiera się w istocie na przypuszczeniu zdolno- 
- ści, a ztąd i i 
nómi dziennikami National i Commerce, 
dążącemi do zupełnego usunięcia majątku, 
jako nadającego prawo wyborów, i zawie- 
rającemi na mocy téj zasady dziwny zaiste 
związek z dziennikami legitymistycznemi, któ- 
re zswćj strony podobny systemat obiorczy 
zalecają, sądząc, że przez to zmiany i restau- 
racyą przy wrócą. Nowe stanowisko dzien- 
ników objawi się także i w Izbie, gdy się 
Pan Odilon Barrot tak przychyłnia rządowi 
okazuje i tak jawnie stósunki z lewą stroną 
zrywa, że wielu członków lewego środka 
z łatwością się do popularnej Barotowskićj 
opozycyi przyłączy. Nie ulega także prawie 
Żadaćj wątpliwości, że prędzćj czy PE 
systemat obiorcży stósownie do zasad Pana 
Odilon Barrota zmodyfikowanym zostanie. 
_ Dziennik sporów zdaje się teraz ciągle 
szukać sposobności do wprawienia w podej- 
rzenie zamiarów Anglii względem Francyi. 
Dziś zatargi z Buenos-Ayresem dostarczają $0- 
wicie materyi do tego. 
Sławny Xiądz Merino, przywódzca guery- 
lasów hiszpańskich, znajduje się rzeczywiście 
w Bordeaux. Oczekują tutaj co chwila Ge- 


o reforma wybo- 


owstaje poróżnienie z radykal- 


nerałów : Viilareala-i Gomeza; adjutanci ich 
już przybyli. 

; Lord Granville, Ambassador angielski, za-- 
żądał odwołania; gdyż zamierza porzucić zu- 
pełnie służbę publiczną, 

Xiążę d'Orlćans spodziewany w Paryżu 
zkońcém tego miesiąca; ztąd nie przedsięwziął 
podróży, jak mniemano, dla żadnćj ważnej 
wyprawy wojennćj, 

Minister handlu otrzymał ważne depesze 
od Pana Engelhart, pełnomocnika Francyi 
przy Kommissyi granic niemieckich. Powwia. 
dają, że Kommissya pokazuje się być skłonną 
poczynić ważne ustąpienia dla kandlu fran- 
cuzkiego. 

Z Bourges, dnia 5. Października. 

Infant Don Sebastian, opuścił wczoraj rano 
o godzinie 10. Bourges i udaje się do Włoch. 
Wydano mu paszport na wyraźne żądanie 
Posła neapolitańskiego. — baron Hyde de 
Neuville stanął tu w zeszłą środę i w towa- 
rzystwie swego siostrzeńca Wicehrabiego Bar- 
donneta, złożył swoje uszanowanie Don Car- 
losowi. 

"Z Algieru, dnia 28, Września. 

Dowiadujemy się teraz z zupełną niemal 
pewnością, że. Abdel -Kader artykułów do- 
datkowych do traktatu nad Tafną, uchwaló- 
nych | mga Ben -Aracha i Marszałka Valće 
względem wyprowadzenia i oznaczenia gra- 
nicy prowincył zachodnich przyjąć nie chce. 
Francya nie może w tćj mierze ustąpić upo- 
rowi Emira, i dla tego znowu teraz mocno 
głoszą o przedsięwzięciu wyprawy. Marszałek 
Valee chciałby wprawdzie pomyślniejszćj do- 
czekać się pory, ale Ministrowie i Xiążę Or- 
leański obstają za niezwłócznóm rozpoczęciem 
tejże. Zdaje się więc, że Xiążę Orleański nie 
tak prędko Afrykę opuści.« 


Anglia |. 
Z Londynu, dnia 9. Października, 

Królowa Wiktorya przyjmowała onegdaj 
adress od wierzycieli ojca swego, $, p. Xięcia 
Kent, w którym ci N. Pani podzięki swe 
składają, że Jej K. M. stósownie do rzyrze- 
czenia swego z prywataćj szkatułki swojćj 
wszystkie długi ojca swego zapłaciła. 

„Młody Hrabia Nesselrode, który tu przed 
niejakim czasem Przybył, wkrótce znowu 
Anglią opuści, ale Pan Brunow dłużej tu je. 
szcze zabawi, 

Times zwraca uwagę, że dawnićj, gdy bil 
dla emancypacyi katolików przeprzeć chciano, 
zawsze twierdzono, iż po pryięciu onego 
wszelkie spory między katolikami i ewanieli- 
kami ustaną; teraz go przyjęto, a mimo to 
spory te się wzrnagają. 
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Pan Mac-Naghten mianowany został Po- 
słem przy Szachu Afghanistów Sudschah'u. 

Morniag - Chronicle donosi, że brat 
Dost'a Mahomeda, Sirdar Kandaharu, uciekł 
do Persów ; Dost Mohamed jednak, podług 
ostatnich wiadomości ; przedsięwziął śr odki z 
rea wojsk angielskich, yć k zagrodzić 

Sikhowi przejście przez Kyber Pass: a 

Były Minister kSlondi Lord Glenelg Tee 
żdza wkrótce na dwa lata do Niemiec. Po. 
wiadają, że zajmie się tam znowu pracami 

iśmienniczćmi, w których się odznaczał za 
piśmienniczemi, W. 4 hammani 
młodu pod nazwiskiem Czarlsa Gran ta. Liczą 
go do lepszych anawców starożytności i lite- 
"jest teraz w Londynie 39 towarzystw roz- 
przestrzeniania zasad religiinych, wychowy- 
wania młodzieży, i inne rożne cele mających 
na widoku. 7 

W tych dniach wypłynie wyprawa składa- 
jaca się z okrętów „Erebus“ pod wodzą kapi- 
tana Rossa i » Terror « pod wodzą kapitana 
Krozjego. W yprawa ta, opatrzona wszystkie- 
mi potrzebnómi narzędziami i żywnością na 
lat trzy, Udadzą się naprzód na wyspę Ścj 
Heleny, odwiedzą Kap, Van-Djemen; a stam- 
tąd udadzą się do bieguna północnego dla od- 

Tycia magnetycznego bieguna. 
Belgia. 
Z Bruxelli, dnia 7. Października. 

Hrabia Arschot, przed którym, na wybo- 
rach na Senatora, pierwszeństwo otrzymał 
były Gubernator Baron Stassard, wybrany 
został na Senatora w obwodzie Marchii (Lu- 
xemburg). Jego współzawodnik Pan Brieg 
miał tylko 77 głosów, kiedy tymczasem za 
Hrabią Arschot 109 głosowało. * 

Z dnia 9. Października. 

Od dni kilku policya tutejsza, jako tćż wła- 
dza wojskowa, czujność swoję podwoiły, po- 
nieważ jest doniesienie, że osławion r P. Kats 
i tu «Meetinge roboczćj klassy urządzić chce, 
w zamiarze wywołania tu podobnych scen, 
jak w Gandawie. RA 

edług gazet tutejszych, rząd rossyjski 
wszystkie machiny w Seraingu i potrzebne do 
fabrykacyi żelaza sprzęty za 14 milion. frank. 
kupnem od domu Kockerill nabył. Środek 
ten dom wspomniany od bankructwa miał 
ocalić. Wszakże Comerce Belge pogłosce 
téj zaprzecza, oświadczając, "iż wkrótce do- 
niesie, jakim sposobem dom Kockerill wie- 
raycielom swoim uiścić się potrafił, 


Niemcy, 
Dnia 23, Września odbyło się w Pyrmoncie, 


(jakeśmy juź wspomnieli) drugie powszechne 
posiedzenie towarzystyya niemieckich 


badaczów natury i lekarzy. Trwało od 

odziny 10tćj do pół do pierwszćj z południa. 

a zagajeniu posiedzenia przez Radzcę nad- 
wornego Menke, chirurg przyboczny Dokt. 
Holscher czytał pierwszą rozprawę: „O po- 
tędze umysłu, * Następnie pierwszy sprawu- 
Jacy inieressa czytał krótką rozprawę $che- 
w ego, która w potwierdzeniu nauki Galla o 
czaszce, Zwraca uwagę na nowe odkrycie 
autora, wzniecania pewnych marzeń za po- 
ciśnieniem przynależnego organu. Szambelan 
Buch udzielił po tém rozprawy swojćj o zbio- 
rach naturalijów, a mianowicie dla muzeów: 
Następnie Radzca górniczy Dechen rozpra- 
wiał o swćj geognostycznćj mapie Niemiec, 
którą przedłożono. Professor Zeune z Ber- 
lina mówił o skuteczności instytutu geogra- 
ficznego, założonego przez P. Vandermaelen 
w Bruxelli. : Na miejsce następnego zgróma- 
dzenia zaprojektowano Erlangen, Freiberg i 
Brunszwik, 1 względem tego przystąpiono - 
głosowania. Za miastem Erlangen było 59, 
za Freibergóm 2 a za Brunszwikiem 8 głosów. 

łoch y. > 

Piszą z Turynu, iż dnia 27go z. m. Król 
odebrał z rąk Posła Cesarsko - Rossyjskie- 
go Radcy Stanu Kakoszkina, listy uwierzytel- 
niające. 

A 


Rozmaite wiadomości. 


Pisma publiczne donoszą z Berlina pod dn. 
25, Września: „ Niewymownie zajmujący wi- 
dok mieliśmy dnia dzisiejszego, patrząc jak 
cały oddział wojska przybywał po kolei że- 
laznéj z Potsdamu do Berlina, Król dla ułże- 
nia bowiem gwardyi pieszćj, po uciążliwćj 
obozowej i manewrowćj służbie, trudów po- 
wrotu do Berlina, kazał własnym kosztem 
przewieść ją za pomocą lokomotywów. Tym 
sposobem około 8000 wojska jechało w dzie- 
sięciu oddzielnych lokomotywach. Na czele 
każdego pułku znajdowała się banda muzy- 
czna, która przygrywając wjeżdzała do Ber- 
lina. He potężnym i wiele obejmującym jest 
ten nowy środek komunikacyjny, wtedy do- 
piero powziąć można istotne wyobrażenie, 
widząc, jak cały zupełnie uzbrojony oddział 
wojska, przenosi się tym sposobem, nito cza- 
rodziejstwem jakićm, z jednego miejsca w 
drugie.“ ; 

Przejażdżka po prawym brzegu Wi- 
ły. (Dal. ciąg.) — Kowydowić jest prawie 

zedmieściem Nowogeorgiewska, zwanego 

ierwćj Modlinem; tuż za nim oczyna- 
ją się wały téj znakomitćj twierdzy, pa- 


„nującćj nad Wisłą i Naryvią. Na ujściu tej 


` 
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ostatnićj rzeki, w wodzie samćj, wznosi się 
kilko piętrowy spichlerz murowany na zboże, 
własność Banku Polskiego, niedokończony 
jeszcze, a świeżo uszkodzony pożarem. Do 
twierdzy wjeżdża się przez most drewniany 
na palach, przez nurty Narwi rzucony; sta- 
wili go niegdyś obcy ludzie, z kury jedni 
może lodami Berezyny, drudzy zwirem pól 
'Lipskich na zawsze pokryci. Nie myśleli za- 
pewne wówczas o zmianach losu; on niosł 
ich łaskawie na skrzydlach swoich, oni sądzi- 
li, że włożywszy mu kiełzno, świat cały na 
nim obiegną. Ža tym mostem, na prawo, 
daje się widzićć gromadka niskich drewnia- 
nych domów, tuląca się do brzegów Narwi, 
jakby się lękała olbrzyma co wyrósł po-nad 
nią, który na ma ócz podwójnych, potrój- 
nych, próźnych zrzenicy, jak u trupich cza- 
szek. Lecz za tómi oczami są oczy Żyjące, 
które w potrzebie mogą spojrzeć strasznie, stra- 
sznićj niż rozpalona gniewem i zemstą, zdra- 
„dzona kochanka; uciekaj wtenczas gdzie mo- 
Żeśz, zasłaniaj się, jeżeli zdołasz przed pioru. 
* nami, które cisną za tobą. Ta gromadka do- 
mów — to stary Modlin, ten olbrzym — to 
Nowogeorgiewsk. Miejsce na tę twierdzę 
wybrał niegdyś mąż wielkiego geniuszu i ró- 


wnóćj mu sławy. Można jechać przez Środek. 


twierdzy, lub wschodnim jej bokiem po nad 
Narwią, my tą drugą pojechalismy drogą. 
Długo trzeba jechać, nim się minie napię- 
trzone mury, z po za których, nic z bliska 
mie widać, z daleka tylko same szczyty ja- 
kichś kopuł. Gdy już i mury i wały za ple- 
cami podróżnemu zostaną, inne go uderzają 
widoki. Po prawej stronie 
się wielka dolina, środkiem której płynie Na- 
rew, teraz szeroko rozlana; z łona jéj wód to 
śklniących się od promieni słonecznych, to 
sinych od barwy obłoków, wynurzają się 
wićrzchołki zielonych krzewów z których je- 
dne pojedyńczo się ukazują, drugie kształcą 
małe ostrowy , a nad niemi gdzieniegdzie wię- 
ksze wybieży drzewo. Taki widok poważny, 


malowniczy, wystarcza na kilka wiorst drogi, 7 


lecz są jeszcze inne, acz mniejsze. Po tćj 
samćj stronie spotyka się domek z okrąglaków 
fm. -<rig co wystawiony, pićrwsza budowla 
kolonij rządowych, mających być pierścieniem 
owogeorgiewska. Po lewej, śród pól, w1- 
dać rzęd długi cegielni, będących własnością 
jakiegoś Żyda; wyżłobiły dla siebie miejsce 
w ziemi jakby kolebkę, którćj:bokami zasłoniły 
się od południa i północy. Za nićmi, n 
rzóką Wkrą, są drugie. cegielnie daleko liez- 
niejsze. wystawione brzez Steinkelera, Ban- 
kiera Warszawskiego, ` “Przy nich powstały 
schludne domki,:i'zdaje się, że będzie tu osa- 


da, chociaż fabrykacya cegły ustanie, Nad 


irg rozciąga , 


rzekę Wkrę, dotąd nie postrzeganą, nagle się 
przyjéżdża; most przez nię na palach, ona to- 
czy się spokojnie, niesmiało; ani się temu dzi- 
wić, wkrótce wpadnie do Narwi, traci imię 
i byt, i cóż jéj pomoże zuchwalstwó? Teraz, 
mimo. wezbranie wód, miałka i wązka; ale 
na wiosnę wypełoia swe brzegi, i niesie na 
sobie do Narwi płody krajowe. Za Wkrą 
nie opodal, widać po prawćj wieś Pomie- 
chów, gdzie kościół, kupioną świćżo przez 
Rząd na kolonije Nowogeorgiewskie po le- 
wćj lasy i lasy. ( i okończenie nast.) 


Pierwszą nadsyłkę świeżego 
płynnego Astrachańskiego kawia- 
ru w tćj chwili otrzymał 

handel Karóla Gumprechta. 


JEvensa lady dosieczkio dwóch 


kosael i nowe ulepszone © czterech 


_kosach z kutemi bębenkami, tudzież miy n= 


ki do szroty i melenia z kutemi sta- 


lowemi i prawdziwemi kamieniami, machi- 


ny do krajania i miazgowania 
kartofli, młynki konne, toczo- 
ne walce do oleju z legarami, prze 
nosne ogniska kuchenne s žela- 
zne kasy do pieniędzy i mlynki 
do czyszezenia zboża, są do naby- 
cia po cenach jak najtańszych w handlu żelaza 
Augusta Herrmańna, 
w starym rynku Nr. 51. obok PP. braci 
Anderschów. 


F. Zimmermann, fabrykant pojazdów, za- 
mieszkały tu w miescie pod Nr. 7 ulicy Wil. 
helmowskićj w domu AR PAE Pana Beely, 
poleca się Szanownėéj Publiczności wyborem 
pięknych i modnych pojazdów. Podejmie się 
także wszelkich reparacyi i robót siodlarskich. 


Ceny targowe | D. 16. Październ. 


AE; 1839. r. 
w. mieście Róża ACEON 
Poznaniu. od do 
Tal. sgr.fen.| Tal. sgr. fen. 
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